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Gkręi-widmo, okrętem udręczeń i męki.
Wstrząsający list łodzianina - więźnia do brata.

ŁÓDŹ, 24. 4. (wł.) Kupiec łódzki, 
Mojżesz Kornwajs otrzymał wstrzą 
sający list od swego brata, który 
jako więzień, znajduje się na okrę­
cie - widmie „Chaco", mającym na 
pokładzie więźniów politycznych i 
kryminalnych.

Okręt ten, jak wiadomo, tuta się 
po morzach, nie mogąc zawinąć do 
żadnego portu, gdyż władze nie 
chcą przyjąć na brzeg przestępców.

Brat Komwajsa ’rłaga w liście o 
ratunek, na okręcie bowiem panują 
straszliwe stosunki.

NOWY KONSUL SOWIECKI 
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 24. 4. (wł.) Kon­
sulem sowieckim w A arszawie mia 
nowany został, p. Podolski.

 ooo------
OBŁAWA I REWIZJE W STO­

LICY.
WARSZAWA, 24. 4. (wł.) W 

związku z napadem na dyplomatę 
fińskiego, o czem donosiliśmy, doko 
nano uh. nocy w Warszawie szeregu 
obław i rewizyj. Zatrzymano 100 
osób, podejrzanych o rozmaite prze- 
stęnstwa.

 OQO-----
EKSKAJZER OBRAŻONY.
BERLIN, 24. 4. Według donie­

sień z Doom, ekskajzer Wilhelm 
nie zamierza skorzystać z zaprosze­
nia do wyjazdu na wyspę San Tho­
mas, ponieważ uważa iż zaproszenie 
to zostało ogłoszone dla celów rekla 
mowych i spowodowane przez je­
dno z przedsiębiorstw kuracyjnych 
na tej wysepce. Były kajzer nie u- 
waża. by osoba jego nadawała się 
do reklamy mało znanych miejsco­
wości kuracyjnych.

 oOo——
KARA ŚMIERCI ZA ZAMACH

NA PREMJERA JAPONJI.
LONDYN, 24. 4. Donoszą z To­

kio, że morderca b. premjera japoń
skiego Hamaguszi, nazwiskiem Sa- 
goya został skazany na karę śmier­
ci. Sagoya dokonał zamachu na pre 
zesa rady ministrów w listopadzie 
1930 r. -w chwili gdy siadał on do po 
ciągu na dworcu w Tokio. Hamagu­
szi umarł w sierpniu zeszłego roku 
na skutek odniesionych obrażeń.

ŚNIEGI I MROZY W KRAINIE 
WIECZNYCH UPAŁÓW,

ALG ER, 24. 4. Donoszą o nieby­
wałym spadku temperatury w ca­
łym Algerze, nienotowanym od bar 
dzo dawna. Spadek ten nastąpił na­
gle po kilku dniach upałów.

Temperatura w niektórych miej­
scowościach dochodzi do minus 4 sto 
pnie. W wielu okolicach spadł deszcz 
połączony z gradem, dochodzącym 
do wielkości orzecha laskowego, a 
miejscami nawet śnieg.

W n&stępstwie tych zaburzeń 
atmosferycznych. 60 do 100 proc. 
winnic uW łn zniszczeniu.

Więźniowie są bici. maltretowa­
ni i gnębieni.

Komwajsowi na statku wyry­
wają obcęgami włosy z głowy.

Kornwajs z Łodzi zwrócił się o 
interwencję do komendantów por­
tów, do których zamierza przybyć 
„Chaco“.

WYBORY DO SEJMU PRUSKlEOO W NIEMCZECH
PRZEWAGA GŁOSÓW HITLEROWSKICH.

BERLIN, 24. 4. twł.) Dzisiejsze 
wybory do sejmu pruskiego odbyły 
się w atmosferze względnego spoko­
ju. Większe starcie miało miejsce w 
Berlinie, gdzie w czasie bójki hitle­
rowców z komunistami zraniono 12 
osób. Frekwencja glosujących była 
dość znaczna, w niektórych okrę­
gach dochodziła od 90 proc. upraw­
nionych do głosowania.

O godz. 8 i pół wieczorem na mi-

ljon 200 tysięcy głosów hitlerowcy 
otrzymali 446 tysięcy, socjalni demo 
kraci 280 tysięcy, komuniści 168 ty­
sięcy. centrum 157 tysięcy głosów.

W Dusseldorfie hitlerowcy otrzy 
mali 43 tvs., socjal - demokraci 20 
tys., centrum 36 tys., komuniści 35 
tys. głosów. W Frankfurcie nad 
Menem — hitlerowcy 17 tys., socjal­
demokraci 12 tys.. komuniści 7 tys., 
centrum 6500 głosów.

Z am ach  b o m b o w y  na burm istrza  Sracu  w  Wiedniu
WIEDEŃ, 24. 4. (wł.) Na bur­

mistrza Gracu, który pizybył do 
Wiednia w sprawach służbowych 
dokonano zamachu bomł twego. -» 

W chwili, gdy burmistrz otwie­
rał drzwi mieszkania, w którym za­
mieszkał, nastąpił straszliwy wy­

buch.
Siłą wybuchu zabity został bur­

mistrz i jego zastępca.
Jak się okazało pod drzwi pod­

łożona była bomba, działająca auto­
matycznie przy otwieraniu drzwi.

INTERWENCJA U KOMISARZA 
LIGI ARODÓW.

GDANSK, 24. 4. Komisarz gene­
ralny Rzeczypospolitej w Gdańsku 
min. Papee informował się u wyso­
kiego komisarza liga narodów, hr. 
Graviny o poglądach i intencjach 
przedstaw7 iciela instancji genew­
skiej, będącej gwarantką konstytu­
cji Gdańska na temat sytuacji, jaka 
się wytworzyła w wolnem mieście, 
gdzie organizacje bojowe hitlerow­
skie, we własnej ojczyźnie, jako za­
grażające porządkowi i bezpieczeń­
stwu publicznemu, cieszą się nadal 
pełną swobodą ruchu, stanowiąc 
temsamem źródło niepokoju dla lu­
dności gdańskiej.

 ooo-----
M ANEW RY FLOTY STANÓW Z JE D  
NOCZONYCH NA WODAGH CHIŃ­

SK IC H
LONDYN, 24. 4. Dowódca armji 

amerykańskiej na Dalekim Wscho­
dzie admirał Taylor zawiadomił 
rząd chiński, iż flota St. Zjedn. za­
mierza odbyć manewry w pobliżu 
Ozifu i Ciu-Dao. (Porty na północy 
i południu półwyspu Szantuńskie— 
go).

Chińskie koła rządowe twierdzą, 
iż manewry te, które będą odbywać 
się w pobliżu Dajrenu i portu Artu­
ra, są demonstracją przeciw japoń­
ską.

Morderca po zamordowaniu matki
ukrył s  ę w gmachu poselstwa sowieckiego.

WARSZAWA, 24. 4. (wł.) Przy 
ul. Kawenczyńskiej 8 w Warszawie 
dokonano potwornego ma tkobójstwa 

20-letni Aleksander Reicbenbach

vel Morozow przyszedł do domu pi­
jany i zażądał od matki pieniędzy 
na wódkę.

Gdy matka odmówiła, syn por-

Przed procesem ©orgonowej.
LWÓW, 24. 4. (wł.; Jutrzejszy 

proces Rity G orgonowej budzi zro­
zumiałe zainteresowanie. W związ­
ku z tern rozeszły się pogłoski, że 
obrońcy Gorgon owej zamierzają na

wstępie rozprawy zgłosić wniosek o 
powtórne zbadanie stanu zdrowia 
Gorgonowej, która znajduje się w 
ciąży i domagać się odr- czema pro­
cesu.

Interwencja u komisarza ligi narodfiw
WASZYNGTON, 24. 4. Mowa 

niemieckiego ministra finansów 
Dietricha w Altonie, w czasie któ­
rej zapowiedział on, że Niemcy nie 
będą płacić reparacyj — wywarła 
tu olbrzymie wrażenie.

Koła rządowe, wstrzymują się 
od oficjalnego komentowania mowy 
Dietricha, lecz nieoficjalnie polity­
cy wyrażają zdanie, że również na­
leży liczyć się z możliwością, że inne

państwa podobnie nie będą mogły 
obecnie płacić długów wojennych.

Oświadczenie ministra . Dietri­
cha, niewątpliwie będzie miało wieł 
ki wpływ na przebieg konferencji 
w Genewie.

Spodziewane jest, że w Genewie 
Stimson zawrze umowy finansowe 
z przedstawicielami Niemiec, An- 
glji i Francji.

Ciężka klęska wojsk mandżurskich.
CZAN CZUN, 24. 4. Wojska man 

dżurskie poniosły ciężką klęskę pod 
Tao Lai Ćzao, na linji kolejowej
Charbin — Czan Czu.

Linja kolejowa jest zdemolowa­
na przez zwycięskie oddziały niere­
gularne chińskie, które zerwały szy

ny kolejowe na wielkiej przestrzeni.
Równocześnie z bitwą pod Tao 

Lai Czao, komendant wojsk japoń­
skich Murai, rozbił ponownie oddzia 
ły nieregularne chińskie pod Imien- 
po.

wał nóż kuchenny i zamordował nim 
matkę.

Po dokonaniu morderstwa Rei- 
ehenbach zbiegł z mieszkania i udał 
się do poselstwa sowieckiego.

W niewyjaśniony sposób dostał 
się do wnętrza gmachu, podczas, 
gdy policja, idąc jego tropem, ze 
względu na eksterytorjalność gma­
chu, nie mogła zbrodniarza areszto­
wać.

W poselstwie jednak rychło się 
poznano na Reichenbachu i wyrzu- 
eono go poprostu za drzwi.

Na ulicy został on aresztowany 
i przewieziony do więzienia.

WYBUCH KOTŁA PAROWEGO.
LILLE, 24. 4. Podczas gwałtow­

nego wybuchu kotła parowego w je 
dnej z przędzalni w Roubaix, został 
zabity palacz, całe zaś urządzenie 
maszyn uległo zniszczeniu. Szkody 
wynoszą pół miljona franków, zgórą 
500 robotników straci pracę na czas 
nieokreślony.
10 M ILJONÓW  FUNTÓW  CH LEBA  

DLA BEZROBOTNYCH.
O fiara  p iekarzy am erykańskich.
LONDYN, 24. 4. Z Waszyngto­

nu donoszą, że związek piekarzy a- 
merykańskich zadeklarował do dy­
spozycji amerykańskiego czeiwone- 
go krzyża 5 — 10 miljonów funtów 
chleba dla bezrobotnych.

Poza tern piekarze gotowi są zo­
bowiązać się do wypiekania darmo 
chleba dla bezrobotnych z mąki, do­
starczone! w tym celu przez rząd.



OSTATNIA ODPOWIEDŹ
Nieszczęściem polskiego żyeia zbioro 

^wego są zbankru tow ani m acherzy połi 
tyczni, u siłu jący  gw ałtem  zaszczepić na 
nowo jad  p a rty jn ic tw a  w naszem  spo. 
leezeństwie, otrząsająeem  się ze w strę­
tem z dotychczasow ych ferm  o rgan iza . 
cji i szukającem  nowych lepszych dróg 
do unorm ow ania wspólnej p racy  dla 
dobra przyszłych pokoleń.

W ychow ani w ru ty n ie  p racy  za cza 
^ów zaborczych i przesiąknięci ideolo­
gią politycznego niew olnictw a, nie mo­
gą zrozumieć, iż PAŃSTW  O P O L S K IE  
TO RZECZ N IETY LK O  W IE L K A , A- 
jjE  I  NA SZA  W ŁASNA, że MAMY 
PR A W O  UCZESTNICZYĆ: W JE G O
O R G A N IZA C JI I  ŻYCIL SPOŁECZ- 
NEM , GOSPODARCZEM  CZY FO LI- 
TYCZNEM, lecz już nie przez m istyez 
nych pośredników  p arty jn y ch , k tórzy  
ongiś tw orzyli w tych  kwest jach  jak b y  
k astę  w tajem niczonych, jedyn ie  upoważ 
nionyeh do rozmów z bóstwem, lecz 
SAM I, B EZPO ŚRED N IO , PR Z E Z  NA­
SZE W ŁA SN E, NAM N A JB L IŻ SZ E  
O RG A N IZA CJE, w yrosłe n a  podłożu 
naszego żyeia codziennego i um iejące, 
ja k  to p ra k ty k a  w ykazała, doskonale 
pogodzić, a naw et u tożsam ić in teres pań 
stw a z w łasnym  naszym  Interesem.

Lecz nie znaczy to, aby z tym  in te ­
resem  państw ow ym  utożsam ione były 
dem agogiczne w ystąp ien ia  n iek tóryeh  
klubów  poselskich, obliczone jedyn ie  na  
e fek t zew nętrzny, albow iem  zwrócone 
przeciw ko tym  w łaśnie potentatom  prze 
iny&lu i ich adherentom , k tórzy  stano- 
(V trzon  o rgan izacy jny  i finansow y 
odpowiednich stronnictw  P racow nik  
p slsk i um ie odróżnić fałszyw y grosz w 
tysiącu  innych  i odrazn poznał sie na 
grze szytej ta k  grabem  i nićm i. Tego 
rodzaju  posunięcia nie m ają  nie współ 
nego z in teresem  P olsk i i raz  jeszcze 
stw ierdzam , że nic nas one absolutn ie 
nie obchodzą.

D obrobytu Polski ńie można opierać 
a n i na  s tra jk u  angielskim , bo to  jest 
g ru b a  naiwność, dobra d la  sześcioletnie 
go chłopczyka,ani na  chwilowej k cn ju n  
k tu rze  politycznej. DOBRO PO L SK I 
LEŻY JE D Y N IE  I W Y ŁĄ CZN IE W 
SIL N IE , W E W N Ę T R Z N IE  ZO RG A N I. 
ZOW ANEM  SPO ŁEC ZEŃ STW IE, 
ZW IA ZA N EM  Z PA Ń STW EM  CO­
D ZIEN N O ŚCIĄ  P R Z E F  fi A CO WY W A 
NYCH ZAGADNIEŃ I CIĄGŁOŚCIĄ 
Z A IN T E R E SO W A N IA  OBY W A TELA  
SPR A W A M I PA Ń STW A  Nie od w y­
borów do wyborów p arlam en tarn y ch  
m a b rać  obyw atel udział n  życiu poli- 
tycznem  i w kierow nictw ie spraw am i 
państw ow em i, lecz sta le  i codziennie. 
U rzeczyw istnić zaś to  może nie przez 
p a r tje  polityczne, a  ty lko  1 W YŁĄCZ­
N IE  PR Z E Z  Z W IĄ Z K I ZAW DDOW E. 
S IŁ A  PA Ń STW A  LEŻY D A L E J W 
D O BRO BY CIE I  S IL E  K LA SY  P R A ­
C U JĄ C E J, jako  podstaw y istn ien ia  
niepodległego państw a polskiego, jako  
jedynego bojow nika o te  niepodległość 
w czasach, kiedy zamożne m ieszczań­
stwo siedziało, ja k  tru s ia  pod pięścią

zaborcy. D obrobyt i siła  klasy p racu ją  
cej może być osiągnięta TV LKO PRZEZ 
Z W IĄ Z K I ZAWODOWE, W reszcie S I­
ŁA PA Ń STW A  LEŻY W TEM, ABY 
E LE M E N T  PR A C O W N I ZY PR Z E ­
STA Ł BYĆ tein, czem go łaskawie w 
swym ostatn im  a rty k u le  w „K urjerze 
Zachodnim " m ianu je  p. Kozielski — 
E L E M EN TEM  W YKONAW CZYM -  
A STA L S IĘ  ELEM EN TEM  WSPÓŁ- 
K IERO W N ICZY M , łącznie z czynni, 
kiem, w yrażającym  in teres powszechny 
zbiorowości — z państw em  To się zaś 
da  ty lko osiągnąć przez ZW IĄ ZK I ZA­
W ODOW E.

Tn tkw i cała  kw intesencja różnicy 
naszych poglądów, jeżeli wogóle n  auto  
ra  wym ienionego a rtyku łu  jak iekol­
wiek poglądy m ożna w yłuskać z n ie ­
praw dopodobnego w prosi ihaosu  pojęć.

U stró j k ap ita lis tyczny  odznaczył się 
tern, zwłaszcza w naszych czasach, iż 
doszedł do najw yższej niem al perfekcji 
w w ytw arzan iu  dóbr, k tórych jednak 
n ie  p o tra fił rozdzielić. Stad w ynikł o- 
becnie przeżyw any przez cały św iat 
kryzys, będący kryzysem  rep arty e ji 
(podziału dóbr). O BECN IE DO GŁOSU 
PR ZY JŚĆ  M U SI NOWY CZYNNIK, 
k tó ry  będzie w stan ie  zwalczyć kryzys 
przez wprowadzenie prawidłowego po­
działu dóbr w skali narodowej i mię­
dzynarodow ej, — będzie to PRACA 
ZORGANIZOW ANA W  ZW IĄ ZK I ZA 
W ODOW E wespół z organizm em  pań . 
stwowym , jak o  takim , w yrażającym  
przez swój interw encjonizm  właśnie 
in teres zbiorowy, wyższy ponad inte­
res p ryw atnych  kapitalistów .

Na te j drodze leży p r/y  szłość Polski 
i um ocnienie podstaw  państw a. Napew 
no jednak  nie prowadź? ta  droga 
przez... „narodow y kapitalizm ", będący, 
jak  już  w poprzednim  arty k u le  wykaza 
łem, żałosnym  absurdem  ekonomicznym 
w naszych zwłaszcza stosunkach. K api 
ta ł zagran iczny  w Polsce nie jest lo ja l­
ny  wobec państw a i bron: się przed in . 
terw enejonizm em  państwowym , przed­
siębranym  w in teresie  zbiorowym i w 
im ię dobra powszechnego w k ierunku 
ukróeenia żerow ania tego kap ita łu  na 
polskim  robotn iku  i konsumencie, w 
sposób w szystkim  wiadomy Mam w rę  
ku dokum enty, stw ierdzające, jak  nie­
k tó re  przedsiębiorstw a, gdzie zaangażo 
w any je s t obcy kap ita ł, zw racały się 
naw et do przedstaw icielstw  zagranicz 
nych odpowiednich państw  o interw en­
cję dyplom atyczną w Polsce w sp ra­
wach, dotyczących ustaw odaw stw a poi 
skiego o charak terze in ter wenejonisty- 
cznym. Ruch zawodowy instynktow nie 
czuję tę  fałszyw ą grę, a może toż i wie 
zbyt tfiełe. RUCH ZAWODOWY U PA ­
T R U JE  ZA SA D N IE W  ZAGRANICZ­
NYM K A P IT A L E  W  PO LSCE OBCE 
A G EN TU RY  POLITYCZNE, k tóre 
należy odpowiednio osadzać, aby nie 
ingerow ały  w sposób szkód l1 wy nietylko 
już w nasze życie gospodarcze, lecz i 
w polityczne, naruszając  suwerenność

Zasiłki dla częściowo z a t m o n p h  robotników.
M inister p racy  i opieki społecznej 

p rzyznał na  wniosek zar/.ądu głównego 
funduszu bezrobocia praw o do zasiłków 
na okx-es od 1 do 30 kw ietn ia  br. tym
robotnikom  częściowo zatrudnionym , 
k tó rych  zarobek tygodniow y, z powo­
du ograniczenia produkcji nie p rzek ra

cza pełnego umówionego zarobku s% 
jeden, bądź dw a dn i p racy

Zarządzenie dotyczy szeregu kopal, 
ni, hu t i  fab ry k  na Śląsku, w Zagłębiu 
D ąbrow skiem  i K rakow skiem , oraz w 
P ab ian icach  i Ozorkowie.

S e n s a c p f  proces małżonki b. księcia.
Sensacyjny proces hrabiny Na ta 

lji Brasowej, morganatycznej mał­
żonki wielkiego księcia Michała 
Aleksandrowicza przeciwko skarbo 
wi państw a polskiego o olbrzymi 
majątek wielkiego księcia, położony 
w pow. częstochowskim, jak  i ć ka­
mienicę monumentalną, zbudowaną 
w samej Częstochowie, miał odbyć 
się 23 maja, tymczasem w tych 
dniach zapadła decyzja odroczenia 
term inu tego interesującego nietyl-

państw a. A rola społeczna kap ita łu  cu. 
dzoziemskiego w Polsce jest w szystkim  
w iadom a. Ja sk ra w y  obraz lego stanow i 
choćby nieszczęsny w ygląd zew nętrzny 
naszego Zagłębia.

To też CELEM  NASZ', M jest, raz 
jeszcze pow tarzam  — PAŃSTW O USPfl 
ŁECZN IO N E, k tóre  czyni zadość in te­
resowi i dobru powszechnemu, a z ko­
m unizm em  n iety lko  nie ma nic współ, 
nego, lecz elim inuje go całkowicie i  
życia zbiorowego, zw alczając czynniki, 
na. k tórych dzisiaj on żeruje — nędzę i 
słabe uśw iadom ienie mas. N iestety jed­
nak p. K ozielski w dalszym ciągu  nie 
rozum ie, co to  je s t państw o uspołecznio 
ne i m im o to usiłu je  zabierać glos w 
spraw ach publicznych, operu jąc śmiesz 
nem i p rzyk ładam i jak ie jś  tam  spół­
dzielni, CO W OBEC OGROMU C A ŁE. 
GO ZA G A D N IEN IA  JE S T  M IA RĄ  
POZIOM U, NA JA K IM  Z N A JD U JE  
S IĘ  AUTOR.

Pracow niczy rueh zawodowy jest 
w ielką siłą, k tó ra  sta le  rośnie i będzie 
u m ia ła  w decydującym  momencie u- 
pom nieć się o swoje praw a. Tego oba­
w ia ją  się heroldowie kap ita lizm u z 
pod znaku „K u rje ra  Zachodniego", obce 
ag en tu ry  kapitalistyczne craz zamasko 
w ani k ap ita liśc i w rodzaju różnych 
„zam glonych inteligentów " i w tern 
tkw i przyczyna, d la  k tó re j chcieliby 
nas poróżnić między sobą n a  tle  poli­
tycznych przekonań.

Jed n ak  to  się nie uda. P e łn i wza­
jem nego poszanow ania dla politycz. 
nych wierzeń i przekonań naszych ke 
lęgów, mówimy wszyscy tw ardo  pod 
adresem  m niej lub więcej jaw nych, «zy 
zam askow anych agentów  k ap ita łu  — 
W A RA  OD NASZEGO RU C H U  ZAW8 
DOWEGO. ZROZUMIANO?

Coś się tam  dalej jeszcze p. Koziel­
skiem u znów ubrdało, iż ..b iurokracji" 
w Polsce powodzi się te raz  nieźle. P rzy  1 
puszczać należy, iż, mówiąc o „biuro­
kracji", m iał na m yśli p K ozielski u . 
rzędników  państwowych, F ez  n ie  m iał 
odwagi tego otw arcie powiedzieć, nie 
chcąc narażać się na ostateczną śmiesz 
ność, albowiem  kto tw ierdzi, że urzęd­
nik  państw ow y, k tóry  d la  dobra p ań ­
stw a poczynił dzisiaj n a jd a le j idące po­
święcenia, przekraczające naw et wszel­
kie możliwości, znajduje się obecnie w 
pom yślnej sy tuacji, krwawo naig raw a 
się z rzeszy najbardziej ofiarnych dla 
państw a  pracowników.

ko Polskę, lecz i zagranicę procesu 
na 6 czerwca b.r.

Ja k  dalece sprawa ta budzi zain­
teresowanie — świadczyć może fakt, 
iż do sądu okręgowego w Częstocho­
wie napływ ają listy obywateli pol­
skich z różnych stron, a nawet z za­
granicy, m. n. z Łotwy, którzy pro­
testu ją  w imię patriotyzm u przeciw 
zagarnięciu tych olbrzymich dóbr 
przez cudzoziemkę.

W reszcie k ilka  słów w spraw ie osa 
bistęj. N ie uważam  za możliwe polem i 
sować z-e wszystkiem i zaxzutam i p. Ko 
zielskiego, albowiem ordynarne k łam ­
stw a, jak iem i się przytępi posługują, 
zw aln ia ją  m nie od wszelkiej odpow ie­
dzi, a  pozatem  w ieloletnia m o ja  dzia­
łalność społeczna staw ia m nie n a  pozio 
mie, którego nie mogą one wogóle da 
sięgnąć.

Sprostow ać muszę ty lko  k ilk a  f s .  
któw, w yglądających na  n a ję te  zawodo 
we kłamstwo, ma jące na rei u za trucie  
atm osfery  naszego życia’ związkowego 
i społecznego. Faktem  jest m ianowicie, 
że żadnej deklaracji politycznej im ie­
niem polskiego związku zawodowego 
pracow ników  przem ysłowych i handlo­
wych Rz. P . w Sosnowcu nic sk ład a , 
łem, an i organizacji te j nie angażow a­
łem, nie m ając po tem u zresztą żadnego 
npcw ażnienia. Akcję polityczną p ro . 
wadziłem  wyłącznie sam f na  w łasną 
rękę i już po zgłoszenin u stąp ien ia  ze 
stanow iska sekretarza generalnego 
związku, k tóre nastąpiło  w dniu  22. 
w rześnia 1930 roku. To wszystko, leea 
jakże jaskraw o ch arak te iy zu je  pozosta 
łe napaści, BĘD Ą CE JE D Y N IE  W Y­
RAZEM  SŁABOŚCI NASZEGO U STA  
W QDAW STW A, K TÓ RE N IE  D A JE  
D O STA TEC ZN EJ OCHRONY JE D N O  
STCE PR ZED  PODOBNĄ ŁOBUZER- 
K Ą  PR A SO W Ą  I  ZMUSZA DO IN N E ­
GO REAGOW ANIA.

Chcę ty lko  zaznaczyć ponadto, iż re ­
zu lta t półtorarocznej m ej pracy  społecz 
nej i całkowicie bezinteresow nej na te 
ren ie  stolicy pokazał, ezy w roku  1930 
po połączeniu federacji związków zawo

dowych pracowników um ysłow ych z 
polską konfederacją  pracow ników  um y­
słowych przejście moje do W arszaw y 
nie było potrzebne. R ezultatem  tym  jest 
m ianow icie ukoronow ane w dniu 18 
b. ni. scalenie pracowniczego ruchu  za­
wodowego w u n ji związków zawodo. 
wych pracow ników  um ysłowych, pow­
sta łe j zresztą przy  w spółudziale szere 
gu nieporów nanie w ybitniejszych dzia 
łaezów zawodowych. U n ja  raczyła m nie 
zaszezycić jednym  z głównych m anda­
tów kierowniczych. Ten sąd je s t dla 
m nie m iarodajny , a nie o p in ja  p. K o. 
zielskiego, z k tó rym  więcej dyskuto­
wać już wogóle n ie będę. zbyt wysoko 
ceniąc swój czas i spraw y, k tórym  go 
poświęcam.

■Pisząc te  słow a późnym wieczorem po 
całodziennych obradach kom isji m iędzy 
narodow ej konferencji pracy, w k tó re j 
uczestnictw o je s t choćby z uw agi na 
codzienne k ilkunastogodzinne obrady  w, 
językach obcych, ciężkim choć za­
szczytnym  obowiązkiem  społecznym, 
sądzę, iż należy być pełnym  w yrozum ie 
n ia  d la  p. Kozielskiego, k tó ry  z tak ą  
zazdrością w spom ina o moich trzech po 
przednich  w yjazdhch do Genewy. N IE ­
W Ą T P L IW IE  PRA CO W N ICY  UM Y­
SŁOWI W Y STA W ILIB Y  1 JEGO K A N  
D Y D A TU RĘ, GDYBY N IE  OBAW A 0 
ZD RO W IE, A LBO W IEM  MGŁY, 
W S T A JĄ C E  NAD W IECZO REM  Z 
JE Z IO R A  G EN EW SK IEG O  MOGŁY­
BY ŁACNO ZAĆMIĆ . D ELIK A TN Y  
JE G O  UM YSŁ.

W ydaje  mi się też, że p. K ozielski 
może być pewien, iż pracow nicy um ysło 
wi, zorganizow ani w związki zawodowe, 
n ie dadzą się w ciągnąć w żadne dysku 
s je  polityczne, m ające na celu wprow a 
dzenie ich na manowee party jne , a 
zwłaszcza uie dadzą się w ciągnąć do 
żadnej akcji poza swym: przyw ódcam i 
związkowymi, od k tó rych  nie zdoła ich 
oderw ać żadna b ru d n a  in try g a .

Zorganizow ani pracow nicy um ysło­
wi m a ją  znacznie w ażniejsze spraw y do 
za łatw ian ia, aniżeli odryw anie Szanow 
nego P a n a  M ecenasa od za ła tw ian ia  
w łasnych interesów  zawoduwyeli ku  po 
żytkow i osób bezpośrednio z tern zwią 
sianych i ku  jego w łasnćniu pożytkowi, 
nie wchodząc już  naw et w detale, CZY 
DOCHODY JE G O  SĄ JU Ż  D Z IS IA J 
TA K  ZNACZNE, J A K  „I PRZY  W IL E  
JO W A N E J BIUROKRAC J I "  (o iro- 
njol), czy też w ielokrotnie wyższe, oraz 
czy m ógłby, a  eo najw ażniejsza, ezy 
chciałby d la  wszelkich w yjazdów  za . 
g ran icznych  w spraw aek społecznych 
poświęcać n ieraz  należny u rlop  wypo­
czynkowy, a  zwłaszcza dokładać do ta  
kich  im prez swe miesięczne uposażenie, 
ja k  to zm uszeni są czynić sta le  od la t 
k ilku  przedstaw iciele pracow ników  u- 
m ysłowyeh.

W IK T O R  KOŚCIŃSKL
Genewa, dn ia  16. kw ietnia 3932 roku.

do i-ej klasy
Foleoają znane Kolektury
Jozefa HLAWSKIE60

w Sosnowcu, 3-go M aja  23, 
w Będzinie, M ałachow skiego 1, 
w Zaw ierciu, 3-go M aja 1, 
w Grodźcu, K ościuszki 3, 
w Czeladzi, K ościelna 3. 
w D ąbrow ie G ó ra , 3-go M aja' 4,

(Stolna wygrana 
1 „ 0 0 0 .0 0 0  z ł .

Połowa losów wygrywa
Cena losów :

V — zł. 40, Vs—zł- 20, —zł. 10.
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Jutro: Kleta 
Wschód alońca: 4.33 
Zachód słońca: i 8.52
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poniedziałek, 25 kwietnia.
J.L20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze­

gląd P rasy  Polskiej. 11.58. Sygnał czasu
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. P łyty.
13.20. Urz. kom. Państw. Insi. Met. 13.35. 
Płyty. 14.45. Muzyka lekka. 15.05. Kom. 
gosp. i giełda pien. 15.15. Przegląd ko­
munik. 15,25. Odczyt. 15.45. Kom. Centr. 
Biura Hydr. 15.50. Odczyt. 16.10 Płyty.
16.20. Francuski. 16.40. Płyty. 17.10. Od­
czyt. 17.35. Muzyka lekka. 18.50. Rozma­
itości. 19.15. Wiad. bież. roln. 19.25. Pro­
gram na dz. nast. 19.30. Wiad. sportowe. 
19.35. P łyty. 19.45. Pras. Dz. E adj. 20.00. 
Feijeton muzyczny. 20.15. Muzyka ży­
dowska. 21.45. Feijeton. 22.00. Tr. z Te­
atru Wielkiego „Konkursu Orkiestr Ko 
lejowych11.

W A R S Z A W Y .
Wtorek, 26 kwietnia.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Oodzieuny 
przegląd prasy. 11.58. Syguał czasu.
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. P ły ­
ty. 13.20. Kom. meteor. 13.35. P łyty . 14.45 
Muzyka lekka. 15.05. Kom. gospodarczy.
15.15. Chwilka lotnicza. 15.25. Odczyt dla 
maturzystów. 15.45. Kom. dla żeglugi 
i rybaków. 15.50. P rogram  dla dzieci.
16.20. Odczyt dla m aturzystów. 16.40. 
Płyty. 16.55. Odczyt w języku gruziń­
skim. 17.10. „Ekonomiczne podstawy 
konfliktu chińsko - japońskiego". 17.35 
Popoł. koncert symf. 18.50. Rozmaito.- 
ści. 19.15. Książka rolnicza. 19.25. Pro­
gram na dzień następny. 12.30. W iado. 
mości sportowe. 19.35. P łyty. 19.45. P ra  
sowy dziennik radjowy. 20!G0. Feijeton 
jt- „Człowiek silnej pieści i silnej woli".
20.15. Operetka pt. „Jaskółki". 22.15. 
skrzynka pocztowa technjczna. 22.30. 
Dodatek do pras. dz. radiowego. 22.35. 
Kom. meteor, i komunikat policyjny. 
22.40. Muzyka taneczna.

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 25 kwietnia.
;11.45. Codzienny przegląd prasy. 11.58 

Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Koncert 
z.płyt gramof. 13.20. Kom. meteor, z 
Warszawy. 14.55. Kom polsk. zw. zrze. 
szeń gosp. woj. śl. 15.05. Transm isje z 
Warszawy. 16.10. Intermezzo muzycz­
ne. 16.20. Francuski z W arszawy. 16.40. 
Karol Ford: „Odrodzenie kinem atogra­
fii francuskiej". 17.10. T iansm isje z 
Warszawy. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Od 
ranek powieściowy. 19.20. Piof. dr. K. 
Rartleb: „Stanowisko i życie kobiety 
w średniowieczu". 19.40. Kom. strażae- 
twa śl, 19.45. Transm isje z Warszawy. 

 o0o------
Z ZAGŁĘBIA.

Z działalności placówek P. O. W. w 
Sosnoweu./Dn. 21 bm. o godz. 7 wieczo­
rem odbyło siq ogólne zebranie peowia- 
ków placówek w Sosnowcu. Żebranie 
to odbyło sip z udziałem prezydjum  za­
rządu koła powiatowego, po zaznajomię 
nm zebranych przez zarząd koła powia­
towego o treści uchwal pierwszego zjaz 
dii delegatów okręgu Zagłębia Dąbrow­
skiego i o wynikających stąd obowiąz­
kach członków związku, zorganizowano 
dwie sekcje: kulturalno - oświatową w 
osobach pp.: Stefana Kowalskiego i L. 
Baczyńskiego — jako referentów i pp.: 
knny Ćwiklińskiej, Placka, Leona Zie 
lenea, W ładysława Baromskiego, L. 
Szczygielskiego, Swirtunia, SandcJew- 
skiego, Kulawika i Antoniego Kwiat- 
ca w charakterze ezlonków sekcji; sa­
morządową w osobach pp.: H enryka 
ohorzelskiego, Jana Engiąłkinga, S ta­
nisława Goniewioza, W iktora Domań­
skiego, Franciszka Raczyńskiego, Jana 
Domina, Mieczysława Sobolewskiego, 
ot. Kowalskiego, W. Szenka, Jan a  Pi- 
seczjka i Nawrockiego.

Pozatem uchwalono zająć się doży­
wianiem biednych dzieci u Hiebie w do­
mu Feowiaey, którzy dotąd w tej akcji 
me wzięli udziału, zgłoszą swój akces 
Q komendantów placówek. Komendanci 
placówek, po porozumieniu się z orga­
nizacją obywatelskiej pracy kobiet w 
sosnowcu, udzielą niezbędnych inform a 

i wskażą adresy dzieci biednych ro 
dzicow. Dobrowolne datki na cele po­
mocy dzieciom przyjm ują skarbnicy 
Placówek.

IPeowiacy, do czynu!!
SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA 

_  W CZELADZI.
Duże wrażenie wywołało samobój­

stwo długoletniego urzędnika sądu 
frndzkiego, 32-letniego Edwarda. Kup-

Kupka w ostatnich czasach zdradzał 
rozstrój nerwowy i nie k ry ł się a za­
miarem odebrania sobie życia.
. Podkreślał to zwłaszcza w rozmo­

wach z żoną, która starała się nie od­
stępować męża.

. W ub. sobotę wieczorem Kupka sko­
rzystał z nieobecności żony i powiesił 
się w mieszkaniu na pasku, k tóry  przy­
mocował do klamki.

Wczoraj w Sosnowcu przy ulicy 
Chmielnej odbyło się otwarcie żydow­
skiego domu starców, wy budowanego 
dzięki oiiarnośei tnie,;sc. w».g-o społe­
czeństwa żydowskiego.

Inicjatoram i budowy byli pp.: G. 
S*Per, M. Rajner, Zając, Paster i M. 
Majtlis.
. . ! lo szczędząc trudów .t pieniędzy 
inicjatorzy dokonali pięknego dzieła, 

c® ^ inno by« Przykładem dla in­
nych. Dom starców przedstawia Bię bar 
dzo okazałe. Urządzony według naj­
nowszych wymogów techniki i hygje- 
ny jest bodajże jedynym tego rodzaju 
zakładem w Zagdębiu, któremu nic za­
rzucie nie można.

Pokoje duże i widne, centralne ogrze 
wanie, łazienki z woda z:iuną i ciepłą, 
na ironeie domu piękny tai as, przezna­
czony na wypoczynek na świeżem po. 
wietrzu, ogród, słowem wszystko, cze­
go można tylko wymagać od nowocześ_ 
nie urządzonego zakładu opiekuńczego, 

V. e wczorajszej uroczystości otwar­
cia domu starców wzięli udział repre­
zentanci różnych żydowskich organiza- 
cyj społecznych z Sosnowca, Będzina i 
Katowic.

w Sosnami?c i i .
Obecni byli również komisarz mia­

sta p. Kuźniak i przedstawiciel staro­
stwa p. Mendakiewiez, rabin dr. Cha. 
uiajdes z Katowic, przedstawiciel związ 
ku kupców dyr. Ćymermau z Katowic, 
dr. Wajnzier, dr. Herzman, radca Kwła 
teK i inni.

Uroczystość rozpoczęta została na­
bożeństwem w urządzc .jej vr gmachu 
domu wypoczynkowego synagodze, któ_ 
re odprawił kantor Leieliter z chórem. 
I o nabożeństwie chór odśpiewał hymn 
narodowy polski, następnie hymn ży­
dowski, poczem komisarz Kuźniak prze 
ciął wstęgę na znak otwarcia domu.

W sali, przeznaczonej na jadalnie, 
wygłoszono szereg przemówień. P ierw ­
szy przemawiał p. G. Saper, przewodni­
czący komitetu budowy, następnie spra 
wozdanie z budowy złożył p. Rajner.

Zkolei przemawiali pp.: rabin Ha­
ger po żydowsku, komisarz Kuźniak, 
rabin dr. Chamajdes z Katowic wygło­
sił przemówienie po polsku, radca iz­
by przemysłowo - handlowej w Sosno w. 
Cu vr* Kwiatek, dr. Herzman i inni.

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się wspólna fotograf ją, pczcm  odbyło 
się zwiedzanie domu i ogrodu.

Nowy lokal towarzystwa i lutni górniczej 
pracowników tow. franko-w hsk iego w Dąbrowie.

Towarzystwo orkiestry i lutni górni 
czej pracowników towarzystwa franko- 
włoskiego w Dąbrowie obchodziło wczo 
raj uroczystość poświęcenia i otwarcia 
nowego lokalu przy ni. Ksawerowskiej 
na kolonji Ksawera. Uroczystość rozpo­
częto mszą św. w kaplicy na kopalni 
„Paryż".

Po nabożeństwie wszyscy uczestoiey 
uroczystości udali się pochodem przy 
dźwiękach orkiestry do nowego lokalu 
towarzystwa.

Tu pierwszy zabrał głos prezes to­
warzystwa p. W. Koralewski, witająo 
w serdecznych słowach przybyłych go­
ści, poczem odbyła się ceremonja po­
święcenia nowego lokalu, której doko­
nał ks. Peche, proboszcz z Będzina, wy 
głaszająe jednocześnie piękne, okoli­
cznościowe przemówienie.

Następnie przemawiali: prezes W.
Koralewski, poseł Madeyski, prezydent 
m. Dąbrowy, inż. Wierzbicki, zawiadow 
ca kop. „Paryż" p. Jankowski i prof. 
Guzikowski, dyrygent chóru i orkie-

ZE  SPORTU.

stry  w szkole górniczo - hutniczej i „Lu 
tni" tow. muzycznego w Dąbrowie,

Drugą częścią uroczystości były po- 
pisy^chóru mieszanego, w liczbie ogól­
nej 70 osób, pod dyrekcją p. Staniędy. 
Chór wykonał poprawnie i czysto kilka 
pieśni górniczych, za co nagrodzono go 
oklaskami. Bardzo mile również przyję 
ty  został doskonały zespół orkiestry 
pod dyr. p. Musialika. Zespół ten jest 
dobrze zgrany i można go zaliczyć do 
zespołów orkiestralnych - koncerto­
wych.

Uroczystość odbyła się w bardzo mi­
łym i serdecznym nastroju, przy udzia­
le licznie zgromadzonych gości, prasy 
i mieszkańców dzielnicy ksawęrow- 
skiej.

Na zakończenie trzeba podnieść owo­
cną pracę prezesa W. Koralewskiego 
p. Hetmańczyka. Fr. Berozy i innych, 
którzy przyczynili się dó rozwoju to­
warzystwa orkiestry i lutni górniczej.

O.

Wirniki piąte! niedzieli rozgrywek 
o misfrzowstwo „A4® kl0 w Zagłębiu.

Piąta  niedziela rozgrywek o mistrzo 
stwo kl. „A" w Zagłębiu, przyniosła 
przewidywane rezultaty.

„UNJA" -  „BRYNICA" 2:1 (1:1)
„Unja“ na własnem boisku, mimo 

widocznej przewagi, z trudem wywal­
czyła skromne zwycięstwo nad am bit­
nym zespołem czeladzkim. Gra, aczkol­
wiek prowadzona w żyw«m tempie, sta­
ła na niskim poziomie. „Uoja" nie wy­
korzystała rzutu karnego. Sędziował p. 
Dulas.

Przedmecz rezerw 5rC na korzyść 
„Unji".

KKS. „RUCH" -  „MAKABI" 5:0
Na boisku „Ruchu" w Sosnowca 

spotkały się dwie miejscowe drużyny 
„Ruch" z „Makabią". Zawody zakończy­
ły się zwycięstwem „Ruchu" w stosun­
ku 5:0.

Przedmeez rezerw zakończył się re. 
misem 4:4. Sędziował p. Bluszcz.

C. K. S. -  RKS. „ZAGŁĘBIĘ" 4:2 
(3:1).

W Czeladzi na boisku miejskiem 
walczyły czeladzki K. S. z „Zagłębiem" 
(Dąbrowa). CKS. zakończy! grę zwyeię 
stwem w stosunku 4:2 Gra od samego 
początku ostra. Bramki <3Ja C. K. S. 
uzyskali: Przybyłek (1), Dyrda (2) i 
Duda (1). Sędziował bardzo dobrze p. 
Kozibudzki.
„POLICYJNY" -  „ZAGŁEBIANKA" 

5:1 (2:0).
W Dąbrowie odbyły się zawody mię 

dzy „Policyjnym" a „Zagłębianką", któ 
re zakończyły się wał nem zwycięstwem

Dyrekcja państwowego seminarium 
nauczycielskiego żeńskiego w Sosnow­
cu zawiadamia, że zapisy do klasy l ej, 
2-ej i 4-tej odbywać się będą od dnia 
1-go do 81-go m aja br. z wyjątkiem 
niedziel i św iąt od godziny 9-tej do 11-ej 
rano, w budynku szkolnym, ul. Braeka 
na Pogoni.

(d) 3 maj w Ząbkowicach. W lokalu 
O. Z. P. R. koło Ząbkowice, odby­
ło się organizacyjne zebranie obchodu 
święta 3 m aja w Ząbkowicach.

Do komitetu wykonawczego zostały 
wybrane następujące osoby: przewod­
niczący — E. Gajewski, wiceprzewodni-

„Policyjnego" w stosunku 5:1. Bramki 
dla „Policyjnego" uzyskali: Gęborek
(2), Ślązak (2) i Rupp (l). Sędziował p. 
Okularczyk.

Przedmecz rezerw 9:0 również dla 
„Policyjnego".
ZAWODY O MISTRZOSTWO KLASY

„B ‘
t .  K. S. „Samson" (Modrzejów) — K raft 

((Będzin) 2:1 (0:0).
W Będzinie rozegrane zostały zawo. 

dy między „Samsonem" a „Kraftem" 
o mistrzostwo „B“ kl. Zawody zakończy 
ły  się zwycięstwem „Samsonu" w sto­
sunku 2:1, do połowy było 0:0. Bramki 
dla „Samsonu" uzyskał Apfelbaum. 
Sędziował bardzo dobrze p. Kuska.

O MISTRZOSTWO „C" KL.
TS. „Zew" (Niemce) -  KS „Strzelec" 

(Niwka) 5:9 (3:9).
Na Niemcach odbyły się zawody 

między powyższemi klulam i, które sa. 
kończyły się zwycięstwem TS. „Zew" 
w stosunku 5:0. W całej grze przewa­
ga gospodarzy. Bramki uzyskali: Bud­
ny (2), Filipek (2) i Pachfa (1).

Sędziował p. Mazur. Publiczności o- 
koło 2000.
M. S. P. (Porąbka) — ŹKS. „Samson" 

(Sosnowiec) 2:1 (1:0).
W Porębie rozegrane zostały zawo­

dy między powyższemi klubami, które 
dały wynik 2:1 na korzyść M. S. P. 
Gracze „Samsonu" niewykorzystali 
dwuch wolnych z karnego. Bramki dla 
M. S. P. uzyskał Austyn. Sędziował p. 
Pietrzyk.

ezący — A. Zakrzewski, sekretarz — 
Trojan, skarbnik — R. Fetting. Do sek. 
cji zbiórkowej pp.: Kowarski i Bory- 
czanka; do sekcji scenicznej pp.: A.
Zygmuntowski i J. Wiener; do sekcji 
propagandowej pp.: M. Hryniewiecki i 
R. Wanacki. Gospodarze pp.: B. Gajek, 
A. Gładeeki, R. Ostrowski, M. Skrzyp­
czak. Mistrz ceremonji pp.: J. Stąpel i 
A. Rabsztyn.

Po ukonstytuowaniu się komitetu 
wykonawczego uchwalono następujący 
program obchodu: godz. 9 30 zbiórka 
przed domem ludowym, poczem wy. 
marsz do kościoła paraf.’alnego na na-

S tr . 3........ ..„.„„i ,   .............................^

bożeńswo, które odprawi ks. prob. Pin-, 
ciński. Po nabożeństwie pochód -wszy­
stkich korporacji ze sztandaram i prze# 
wies. od godz. 8 rano będzie trw ała 
zbiórka uliczna, dochód z której prze­
znaczono na P. M. S. O godz. 17-ej aka- 
demja w domu ludowym.

Pogadanki w miejskiej czytelni pu­
blicznej w Dąbrowie. W lektorjum  
miejskiej czytelni publicznej o godz. 
19.30 odbędą się następujące pogadan„ 
kn dziś p. Baleerowski .,0 liijsmondzie**; 
dnia 26 bm. prof. Teofil Meller „Serce 
a sport ; dnia 27 bm. p. Halina Fercho- 
wa „Dzieje ziemi" część 5-la; dnia 28 
bm. prof, Józef Bienkiewicz „Przeno­
szenie myśli ludzkiej na odległość" cz. 
JJ.-g-a. Telefon; dnia 29 bm., prof. Leon 
Bartoszewski „Konstytucja 3,go m aja" 
i dnia 30 bm. red. Mar j an Tarłowski z 
Katowic „Go każdy polak o Śląsku wie­
dzieć powinien". Po rozpoczęciu po­
gadanki drzwi od sali będą zamknięte. 
Wejście bezpłatne.

Z życia świetlicy w Niemcach. Sta­
raniem tutejszej świetlicy oświaty po­
zaszkolnej, w ub. niedzielę została ode­
grana sztuka pt.: „Krewniak z Amery­
ki", urozmaicony przez dialogi i odtań­
czenie krakowiaka. Przygotowanie tej 
imprezy kosztowało wielę trudów — to 
też sztukę odegrano z odczuciem i zro­
zumieniem. Barwne stroje wiejskie mi­
le uderzały oko.

Przykro tylko dał się odczuć brnk 
zrozumienia u miejscowego społeczeń­
stwa, które nie poparło wysiłków jak 
należy. Nie można dziwić się warstwie 
robotniczej, gdyż ta  jest obecnie w na­
der ciężkich warunkach, ale gdzież te 
rzesze inteligencji, która tak skwapli- 
wie popiera wszelkie wędrowne i to nie 
zawsze polskiego pochodzenia teatry? 
Smutne to doprawdy, że ci od których 
słusznie wymagaćby próżna poparcia., 
bardzo mało, lub wcale go nie okazują.

Obserwator.
Loterja fantowa. Związek pracy oby­

watelskiej kobiet w Myszkowie w roku 
bieżącym urządza półkolonje letnie dla 
najbiedniejszych dzieci z Myszkowa. 
Fundusze na powyższy cel zdobywane 
są drogą urządzania imprez. Wczoraj 
odbyła się na ten cel loterja fantowa.

Ze względu na doniosły cel, lo terja 
ta  cieszyła się dużem powodzeniem. 
Związkowi pracy obywatelskiej kobiet 
należy życzyć dalszych jaknajpom yśl- 
niejszych wyników na polu pracy spo­
łecznej.

Wieczorek harcerski. Drużyna h ar­
cerska żeńska im. ks. Skorupki w My­
szkowie w dniu wczorajszym, w sali 
przy fabryce papieru urządziła „wie­
czorek harcerski", na który złożyły się: 
obrazek fantastyczny „Matka" w 2-ch 
aktach, Andersena, deklamacje, tańce i 
śpiewy przy ognisku. DGchód przezna­
czony został na obozy letnie harcerskie 
miejscowej drużyny.
TYDZIES HARCERSKI W STRZE­

MIESZYCACH.
Staraniem  7 zagłębiowskrej męskiej 

drużyny harcerskiej w Strzemieszycach 
odbędzie się w dniach 1 — S m aja br. z 
udziałem miejscowych drużyn harcer­
skich „Tydzień harcerski" połączony z 
uroczystością obchodu 18-lecia istnienia 
drużyny. Program  tygodnia:

Niedziela — godz. 6.30 pobudka( przed 
izbą harc.), godz. 8 zbiórka drużyny, 
godz. 8.40 wymarsz drużyn na mszę św. 
godz. 10 przyrzeczenie harcerzy (przed 
kościołem), godz. i l - ta  zbiórka dru. 
żyny przed izbą: a) gawęda na tem at 
„nistorja drużyny", b) rozgrywki za­
stępów w siatkówko i dwa ognie, godz.
14 otwarcie wystawy harcerskiej (w 
izbie drużyny), godz. 20 pobudka.

Poniedziałek — godz. 6.30 pobudka, 
godz. 15 — 19 zwiedzanie wystawy har„ 
eerskiej, godz. 20 pobudka.

W torek — godz. 6.30 pobudka, godz. 
8 zbiórka drużyn, godz 3.4C wymarsz 
na mszę św., godz. 14 — 20 zawody ping„ 
pongowe o ty tu ł m istrza Strzemieszyc. 
W zawodach ping-pongowych proszone 
są także o wzięcie udziału osoby nie- 
należąee do organizacji harcerskiej, 
lecz za uprzednią opłatą 30 groszy. Zgło 
szenia zawodników przyjm uje druh 
Jan  Plutecki, w dniach 27 i 29 bm. w 
izbie harc. w godzinach 18 — 19.

Środa — godz. 6.30 pobudka, godz.
15 —- 20 dalszy ciąg zawodów, godz. 20 
pobudka.

Czwartek — godz. 6.30 pobudka, go­
dzina 8 zbiórka drużyn, godz. 8.40 wy­
marsz na mszę św., godz. i0.30 — 13 
rozgrywki w siatkówkę i dwa ognie 
między 7-ką a drużyną przy szkole po w 
szeehnej nr. 2, godz. 15 — 19 zawody 
lekkoatletyczne o ty tu ł mistrza tró j­
boju, godz. 20 pobudka.

Piątek — godz. 6.30 pobudka, godz. 
15 — 19 gry i zawody harcerskie, prze­
prowadzone z udziałem miejscowych 
męskich drużyn harcerskich, godz. 
20 pobudka.

Sobota — godz. 6.3A pobudka, godz. 
15 — 20 rozgrywki między żeńskiemi 
drużynami w siatkówkę i dwa ognie, 
godz! 16 zawody łucznicze, godz. 20 po­
budka. ,

Niedziela — godz. 6.30 pobudka, godz. 
8 zbiórka drużyn, godz. 8.40 wymarsz 
nn mszę św., godz. 11 oj warcie pokazo­
wego obozu (w ogrod z e przy_ szkole 
powszechnej nr. 2). godz. 18 zbiórka dru 
żyn w obozie, godz. 18.15 — 20 ognisko, 
popisy, śpiewy.



Pod znakiem korkodąga i... dzieciaka
odbędą się tegorocznie wybory na prezydenta U .S .A .

Godłem, pod któreii odbędą się 
tegoroczne wybory no prezydenta 
Stanów Z jednoczony ck jest... kor­
kociąg. Stał on się nie,.oko kluczem 
polityki w państwie, gtbie masy żą­
dają nie „cliieba i zab-iw '*, lecz 

„ p iw a  i lepszego  p iw a “ . 
Hasło to nabrało od ubiegłej jesie­
n i takiej wagi, że może przyczynić 
się do eksmisji z Białego Domu o- 
becnego prezydenta.

Obecnie sprawa koajplikuje się 
jeszcze przez znane

„u lt im a tu m  
Al Caponea, wystosowane do Hoo­
vera. Za ultimatum tc ..król pod- 
ziemia“ Chicago me może się spo­
dziewać wdzięczności od obecnego 
prezydenta i kandydata na przy­
szłość. Jeżeli bowiem jest na -wie­
cie coś, co mogło zrazić yankesów 
do Hoovera bardziej jeszcze, niż 
obecny kryzys, którego w inę przy­
pisuje się błędnej polityce między­
narodowej, to jest to perspektywa 
ofic ja ln ego  uznania p r z e z  r zą d  or­

g a n iza c j i  band y e k ie j  
i oddania tego ,.państwa w pań­
stwie" w ręce Al Caponea.

W każdym razie ameiy kanie ma 
ją się nad czem zastanowić, Albo 
będą mieli Hoovera, a wraz z nim 
prohibicję, drogą mnonshajnówkę 
(alkohol wyprodukowały i sprzeda 
wany w nocy,

p r z y  ś w ie t le  k s ię ży c a ) ,  
oraz rządy Al Caponea. albo też zwy

„Szwajcarskie S o isB e  
Zioła" (z m arką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 
voba«U żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni 
żółciowych.

„azwai carskie Gorzkie Złoia" 
■«Ł naturalnym  łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatw iającym  
funkcje organów trawienia 3 dzla* 
łającym  przeciwko otyłości.

Mąż za mi
(P O W IFS Ć )

cięż1,' k t ó r y ś  z „mokrych' kontrkan­
dydatów, demokrata Smith albo 
Roosevelt i w takim razie Amery­
ka będzie mir. t tanie i dobre pi­
wo, a może i wódkę i m izliwośe sa­
nacji stosunków w świ -cie podziem­
nym. Ale w pierwszym wypadku 
istnieje wszelkie prawdopodobień­
stwo, że Lindbergh od y  ska swego 
porwanego synka, a w drugim zaś 
możliwość, że dziecko

przepadnie na zawsze.
A pamiętać trzeba, że ten mały blon 
dasek jest własnością całego społe­
czeństwa amerykańskiego i oczkiem 
w głowie swoich rodaków. Sprawa 
jego odzyskania więc z pewnością 

zaważy na szali wyborów.
W taki to sposób w Ameryce o 

najważniejszych sprawach politycz­
nych decydować będzie los malut­
kiego clilopczyka.

PO I ĘŻNY ZBIORNIK OAZOWY STANĄŁ W P ił ADZE.

Na jcdiicm z przedm ieść P rag i wybudowano najw iększy na śmiecie kulisty  
zbiornik gazowy o średnicy 20 m.

Hino-Tsatr
„PAŁACE"

Dziś  ostatni dzreń!

„ROK 1914"
W  roi. gł. J A D W I G A  S M O S A R 3 K A ,  W I T O L D  C O N T I

Ceny m iejsc od 50 groszy.
nl ®

A n o n s :  O d  w to rk u  26 © O f ?

N a jp ię k n ie js z y  film z życ ia  k a u k a s k ie g o

t  - I . N l

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy11.

DZIŚ! DZIŚ!

„Powrót do życia”
(The man who came back)

W  ro lach  głów nych: JA N E T  GAYNOR i CH A RLES
FA R R ELL.

N adprogram : Tygodnik Film ow y.
UW AGA: Ceny m iejsc na parterze 50 gr. 

W KRÓTCE: M artena  D ietrich  i A nna M ay Yong w film ie 
„SZANGHAJ - EYFRES**.

H enryka wzięła małą istotkę i o- 
sryła je pocałunkami. Anusia głębo 
to zasmucona, spoglądała na nią, z 
irudnością powstrzymując łzy.

— Biedna moja pani ma rację, 
niestety — myślała — mąż jej nie 
lubi i nienawidzi dziecka... Dziwny 
bywa los; miej wszys uo, młodość, 
piękność, bogactwo, dobroć i pomi­
mo tego nie unikniesz nieszczęścia!...

Ju ljusz Claude nie megł już wię 
eej pokazywać się w Poveglia, lecz 
widząc codziennie o jednej godzinie 
udającego, się tamże doktora, posta 
nowił zapoznać się z jego młodym 
przewoźnikiem. W tym  celu zbliżył 
się do niego, zapraszał do gospody, 
robił małe. podarki i badał nie wzbu 
dzając podejrzenia. Pewnego dnia 
gdy Pippo przewiózłszy doktora u- 
czepil swą gondolę w przystani, J u ­
ljusz zapytał go:

— Cóż, w willi Doria ciągle ktoś 
choruje?

— Och, nie, signor — odrzekł 
chłopak — przeciwnie. Młoda pani 
odrowa już ocldawna, a doktór ka­
jał mi jutro rano przybyć po 
rzeczy.

— Więc wyjeżdżają?)
— W yjeżdżają. J u 1m  młoda pa­

ni siądzie na parostatek i odpłynie 
do M arsylji.

— Jak  to, sama? a mąż?
— Pan hrabia wyjechał już od- 

dawna.
Juljusz dał chłopcu sztukę drob 

nej monety i wrócił d'- swojej go­
spody.

— Teraz, gdy męża jej niema, 
łatwo mogę ją śledzić..

Zapłacił w gospodzie rachunek, 
pożegnał się z Constantem i kazał 
się zawieść na parostatek, chcąc o 
całą dobę wcześniej przy być do Mar 
sylji. Stamtąd mógł jednym z nią 
pociągiem odjechać do Faryża.

I  tak się stało. Siedząc pilnie, wi 
dział hrabinę de Lucenay, jej poko 
jowę i piastunkę z dziecięciem, wy­
siadające z parostatku, podpatrzył, 
w którym hotelu się zatrzymały i 
następnego dnia tym samym pocią 
giem, tylko w innym wagonie odje 
eliał z niemi do Paryża.

V
Z początku podróży Juljusz, po­

grążony w myślach, nie zmrużył o- 
czu, lecz następnie złamany wraże­
niami i utrudzeniem, po wyjeździe z 
Lyonu, korzystając z nieobecności 
innych, pasażerów, położył się na 
poduszkach i zasnął głęboko. Obu­
dził sie dopiero na godzinę przed

przybyciem do Paryża.
Tymczasem Henryka, posłuszna 

postanowieniu swego męża, wysia­
dła z pociągu znacznie wcześniej, na 
stacji Cesson, gdzie miał oczekiwać 
na nią hr. de Lucenay

Gdy pociąg zatrzymał się w P a­
ryżu, Juljusz Claude zabrawszy 
swą walizkę, wybiegi z wagonu, 
wskoczył do fiakra i kanał woźnicy 
zająć miejsce u wyjazdu takie, by 
można było widzieć odjeżdżających 
pasażerów. Następnie zasunął firan 
ki i obserwując przez szparę, czekał

Ale oczekiwał naprózno. Ostatni 
pasażerowie odjechali, urzędnicy ko 
lejowi ukończyli zajęcia, omnibusy 
odeszły i spokój zapanował na dwor 
cu. Hrabiny de Lucenay nie do­
strzegł.

— Jakim  sposobem stać się to 
mogło? — zapytywał siebie z bole­
ścią.

Wysiadł z fiakra, obejrzał sale 
i  peron •— nie było nikogo. W tedy o 
garnęła go rozpacz i gniew na same 
go siebie.

— Odjechały i ja  nie spostrze­
głem! Spałem jak zwierzę, przekona 
ny, że one jadą aż do Paryża! Gdzie 
one morfy wysiąść? Jak  je odszukać 
teraz? Czyż warto było jechać do 
Włoch, żeby później w tak głupi spo 
sób stracić ich ślad w chwili stano­
wczej? — Zacisnął głowę i za­
wołał

3 w ę d x e n ie  c ia ła  oraz w sz e lk ie g o  
rodzaju  w y r z u ty  sk órn e  u su w a

KREM LAIN-AGE
z kogutk iem

jest  to id e a ln y  n ie s z k o d l iw y  k o ­
sm etyk ,  u su w a ją c y  w a d y  na*kór  
ka tak u d orosłych ,  jak i u dz iec  

R. M. Spr. W e w n .  Nr. 3534

DROBNE OGŁOSZENIA

N auka 1 wychowani*.

STU D EN T powróciwszy z F ra n c ji u- 
dziela francuskiego, konw ersacji. Wa­
ru n k i przystępne. Sosnowiec, teł. 13-17,

POSADY I PRACE.

180 zł. miesięcznie
p ilnym  osobom oddajem y wszqdzie pra 
cc handlow ą — korespondencyjną. S ta. 
ła egzysleucja samodzielna. Posiadam y 
już 700 listów  dziękczynnych. Inform a- 
cje: G dynia skr. pocztowa 4.
nr 4 T 1 Cl ff I r/O rtohohZ A JĘ C IE  praca -  zarobek dla ws-zy 
stkiehl Bezrobotni — inteligenci, pa­
nie — panowie piszcie zaraz: „Kieszeń, 
kowa Encykloped.ja Popularna*1 K ra­
ków, Józefitów  10.
K E L N E R K A  przysto jna, wesoła, z dłuż 
szą p rak ty k ą . potrzebna od 1 maja. 
Zgłoszenia piśm ienne „Expres Zaglę- 
b ia“ Zawiercie pod „restauracja**.

Kupno i sprzednż

K U P IĘ  wózek dziecinny okazyjnia 
W iadomość w adm inistracji.

Zgrabione dokumenty.
po 5 groszy za 1 wyraz.

W O JTA SZK A  BALTAZAR zgubił kar 
tą  m obilizacyjną w ydaną przez PKU. 
Będzin, dowód osobisty w ydany przez
gm inę Bobrowniki.___________
ZGUBIONĄ leg itym acje  Pow. K. Ch. 
w K ielcach na nazwisko M ikołaja Bu- 
niowskiego — uniew ażnia się.______
ANTONI B O C H EN EK  zgubił książęca 
ke wojskową wyd. przez PK U . Będzin.

R Ó Ż N E .

POSZUKIW ACZOM  SKARBÓW  zba­
da punk ta  „RÓZGĄ CZARODZIEJ­
SK Ą " inżynier B runem an. Wynagro­
dzenie skrom ne. Zgłoszenia: Skorupa
W ilhelm . K rólew ska - H u ta , Górny 
Śląsk, 3 M aja 72.
„K IESZO N K O W A  Euc-yklopedja Po- 
pularna** — stanow i nieodzowną książ­
kę dla każdego in teligentnego człowie­
ka. Cena p rzystępna dla wszystkich. 
K siążka pow inna być w każdym  domu 
ku ltu ra ln y m . M ate rja ł bogaty  — opra­
cowany przystępnie! Żądaj prospektów! 
„Kieszonkowa E ncyklopedia Popular. 
n a “ K raków , Józefitów  10.

— A  jednak muszę je odszukać!
Wrócił do fiakra i karmi się za­

wieść do swego mieszkania przy uli 
cy des Abbesses.

Hrabia de Lucenay. otrzyma­
wszy wysianą przez Henrykę depe­
szę o przyjeździe jej do M arsylji. za 
wiadomi! natychmiast o tem pań­
stwo Dauray i sarn udał się do 
Cesson.

Gdy H enryka przybyła na sta­
cję. zastała już oczekujących na mą 
męża i rodziców.

Nie będziemy opisywali niezmier 
nej tych ostatnich radości po tak dłu 
giem niewidzeniu córki.

— Dziękuję ci za tę przyjemną 
niespodziankę — rzekła Henryka do 
męża, podając mu rękę-, którą od  

ostentacyjnie pocałował.
Po śniadaniu siedli wszyscy do 

powozów i odjechali do Seine-Port,
Dom, najęty przez hrabiego, polo 

żony był nad brzegiem Sekwany, 
oddzielony od niej częścią obszerne 
go ogrodu, albo raczej otaczającego 
go wielkiego parku. Wzniesiony nie 
co nad poziom gruntu, z licznemi ga 
łerjami, mieścił na parterze przed­
sionek, salę stołową, sat~n i dwie 
sypialnie. Na pierwszem _ _ piętrze 
znajdowało się kilka p ikojów i sala 
bilardowa.

d. c. n.


